Wychadzi we wtorek, czwartek i 
tebete. Co sabote dolaczony jest 
arkusz Rozmaitości. pisma ka 
požżythowi i zahawłe. Prenume- 
rata Gazety z Dodatkiem I Rozma- 
Mościanii na kwartał, dla odbiera- 
jzcych w samym Lwowie M er. 
43 kr., na pocztamcie lwowskim 
5 sr.18 kr, na wszelkich Innych 
pacztantach 5 zr. 84 kr. m. konw. 
Prenumerata pałroczna wynosi 
Awa razy tyle co kwartalna. 
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Dodatek do Gazety Lwowskiej 
obejmuje donleslenia urzedowe I 
Prywatne. Za umieszczenie w Da. 
datku placi się od wiórsza w pół 
kolumnie ( druklem garment ) sa 
pierwszy raz 3 hr., a za kadży 
następujący raz tylko po 1 1,2 kr. 
mon. konw. Za większe Itery płac! 
sle wedle tego, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca saj- 
ray. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
Przyjmuje tylko frankawene listy. 
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Przegiąd artykułów» 
Wiadomości zagraniczne: Hisz panija: Ciągłe 
uwiezienia w Madrycie. — Dalsza podróż Kró- 
lowej Krystyny z Lugdunu do Barcelony. — 
Alikante i ltartagena zostają jeszcze w ręka 
_ powstańców. : + opo 
Anglija: O'Connell na zgromadzeniu ligi u- 
stawom zbożowym przeciwnćj. — ŻZgroma- 
dzenie dzierzawców w Londynie w celu o- 
chrony spraw rolnictwa. — Sprawa zajęcia 
wyspy Otahajty przez Francuzów w izbie 
wyższćj i niższćj. — Wniosek lorda Russel 
w izbie niższćj odrzucony. 
Francyja: Posiedzenie izby deputowanych o 
` obwarowaniu miasta Paryża. k. 
Rossyja: Minister skarbu br. Cancrin składa 
swój urząd w ręce p. Wronczeńka. 
Nowiny, 
az | 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Hliszpanija. 


- Wiadomości z Madrytu pod dniem 17. lute- 
go nmieszczone w dzieńnikach paryzkich , do- 
noszą : Ciagle jeszcze odbywają się uwięzienia 
„w stolicy; więcćj niźli 60 osób, po większćj cze- 
ści deputowanych , znajduje się pod zamknię- 
ciem; podobnież i Las Nayas został przy- 
trzymany. Skoro prezydent rady Bravo o- 
trzymał od ambasadora fancazkiego urzędowa 
Wiadomość o wyjeździe Królowćj Krystyny, 
pospigazyt natychmiast zawiadomić o tém Kró- 
owę i Infantkę. Na to rzekła Izabela mini- 
trowi z oznaka wielkićj radości, że chce pi- 
sać do matki i aby miano staranie, iżby Kró- 
lowej Krystynie za wstąpieniem na zieinię 
hiszpańską oddano listy od obu jéj córek. W sku- 
tek tego rozporządzenia wysłano gońca z nad- 
mienionemi listami do Barcelony. 
Królowa Krystyna opuściła Lugdun dnia 
*1go i wsiadła zapewne 24go na okręt w Port- 


Vendres, aby się udać do Barcelony. W stoli D 
katalońskićj równie jak i w Madrycie oczekuję , -* 
przybycia matki Wrólowéj Izabeli II. z Żywa 
niecierpliwościa. W ogólności zdaje sig w Hi- 
szpanii anować przeczucie, ze za przybyciem 
Królowój Krystyny rozwiązane ważne kwe- 
styje zostaną. Infant Don Francisco de Pau- 
la nie czekał jéj przyjazdu, aby swoje zupeł- 
ne pojednanie się z tronem zatwierdzić for- 
malnym i uroczystym hołdem, który młodćj 
Królowćj złożył. Staranie się jego syna, ksiç- 
cia Kadyksu o rękę Izabeli IL, jest, jak się 
zdaje, silnie z Tuileryjów popićrane, i jeżeli 
jakieś wcale nicspodzićwane okoliczności nie 
zaskoczą, można to zamęźcie za dostatecznie 
pewne uwazac. 7A 4 
Pisma i dzieńniki madryckie z dnia 18. lu- 
tego nie zawićrsją Żadnych ważnych nowin. 
Alikaote i liartageva trzymały się jeszcze dnia 
45. lutego. Ostatnie depesze jenerała Roncali 
są datowane z dnia 14. lutego i donoszą. o przy- 
gotowaniach do bombardowania zajętego przez 
owstańców miesta. rzy 
Dnia 14. lutego na wezwaoie jenerala Ron- 
cali do poddania sie, nie dali powstańcy w 
Alikante jeszcze żadoćj odpowiedzi. Dwie ne- 
leżące do nich feluki, starały się burzyć ro» 
boty oblężnicze, -+ | własn 
W Teruel w Aragonii odkryto sp'sek w da- 
chu takiegoż powstavia jak w Alikante. Hersz- 
tów schwytano, i mają być oddani pod sąd wo- 
jenny. Podług nadesłanych wiadomości i w Bar- 
celonie uwięziono dnia 17. lutego kilka osób. 
między innemi ba:dzo bogatego, jako republi? 
kanina znarego kupca nazwiskiem Borell. 
Przetrząsają także domy dla odbierania broni, 
Mieszkańcy u których broń znaleziono, stawia- 
ni są przed sąd wojenny. 


Wielka Brytanija i Hriandyja. 


Z Londynu, dnia 22. lutego. Wczoraj- 
sze tygodniowe zgromadzenie ligi w tea- 
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trze Coventgarden było nadzwyczaj li- 
czne, gdyż wiedziano, że O'Connell na ta- 
kowe przyjedzie i mowę mieć będzie. Było 
tam obecnych bardzo wiele dam, a na pod- 
wyższeniu stali w ściśnionym natłoku najzna- 
komitsi przyjaciele i stronnicy, którzy do HA" 
wy wolnego wprowadzania zagranicznego 2 oża 
i wolnego handlu należa. Natężenie na przyć 
bycie O Connella było tak wielkie, 2e na 
mowę przewodniczącego, który starał się udo- 
wodnić ścisło prawny i konstytucyjny charakter 
ligi, tudzież na mowę pana Wilson, który 
rozprawiał o stosunkach Brazylii, tylko ponie- 
kąd zwraćano uwagę, a nawet obadwaj mu- 
sieli kilkakrotnie umilknąć , poniewaz myłloa 
pogłoska, Że agitator już się zbliża, straszną 
wrzawę wywolała. Nakoniec po upływie ósmej 
godziny, powstał szmer u drzwi apo niejekićj 
chwili wszedł O'Connell do sali. Zanim się 
dostał na podwyższenie, już powstała nh gk 
przeliczona pabliczność, i w tćj R dały 
mię słyszćć tak grzmiące, przez dziesięć wa 
trwające oklaski i radośne okrzyki, jakich 
w murach teatru Covenigarden jeszcze nigdy 
nie słyszano. Każdy głos natężał się co miał siły, 
każde ramię wzniosło się do góry, A kapelu- 
szami, chustkami, szalami, a nawet otwarte- 
mi parasolami wywijano w powietrzu. O'Con- 
nell wystapił przed stół i ukłonił się pokil- 
kakroć na wszystkie strony; każdy ukłon wy- 
woływał jeszcze mocniejsze oklaski, poczćm 
agitator stał przez kilka minut z odkrytą gło- 
wą, a potóm zajął miejsce. Lecz zgromadzenie 
nie usiadło; wszystkie osoby, nawet damy sta- 
ły przez pięć minut jeszcze, dlatego agitator 
wzruszony widocznie w najwyższym stopniu ta- 
kióm przyjęciem, wystąpił znowu przed stół 
dla podziękowania publiczności kilkakrotnym 
ukłonem. Okrzyki połączone z klaskaniem ra 

i tupaniem nóg, były w tćj chwili tak hu- 
czne, Że cały gmach aż w węgłach zadrzał. 
Każdy nowy wybuch oklasków, znajdował re- 
gularny i nie mnićj grzmiący odgłos w okrzy- 
ku kilku tysięcy osób, które przed gmachem 
stały i wstępu uzyskać nie mogły. Gdy pan 
O'Connell i zgromadzenie usiadło, i gdy się 
zwolna wszystko uspokoiło, zakończył p. Wil- 
son swoję mowę, a przewodniczący wskazaw- 
szy dawny bardzo czynny udział ©'Connella 
w zamiarach ligi, prosił o pozwolenie, aby 
mógł »wybawcęć zgromadzeniu przedstawić. 
Poczóm gdy O'Connell wystapił na podwyż- 
szenie, ponowiły się poprzednie okrzyki, i 
tylko z trudnością przywrócono nareszcie tak 
dalece spokojność, że agitator mógł rozpocząć 
swoję częstemi oklaskami przerywaną mowę. 


Podziękował naprzód za doznane powitanie, któ- 
rcgo pamięć będzie wnim obudzać aż do ostat- 
nićj chwili życia jego radość i dumę, i oznaj- 
mił, że jeden z przyjaciół ligi zlecił mu, aby 
na fundusz tójże doręczył 400 funtów szterlin- 
gów, oświadczajac oraz życzenie, aby ten przy- 
jeciel znalazł 990 naśladowców. „Aczkolwiek 
jat, rzekł dalćj, "postanowiłem właściwie uni- 
kać wszystkiego, coby zakrawało na polityczne 
roztrząsąpie, i chciałem pozostać na placu ne- 
utralnyń, wa którym kwestyja dotycząca znie- 
sienia ustaw zbożowych właściwie zostawać 
powiuna, jednakże muszę nadmienić o naj- 
nowszych wypadkach, które udowadniać się 
zdają, Że nawet książęta Richmond i Buc- 
kicgham zaczynają się lękać, aby ich za 
spiskowych nie poczytano. (Śmićch). Ponieważ 
oto podejrzenie się obawiali, więc zapytali 
jednego z rzeczników, czy nie będą poczytani 
za spiskowych, jeżeliby opickujące się rolni- 
ctwem towarzystwo zawiązali? Lecz ten oświad- 
czył im, iż moga być na to spokojni, gdyż 
oni nie są spiskowymi. Musze tu zrobić uwa- 
ge, Że mężowie posiadajacy znakomity stopień 
i honory nigdy nie sa spiskowymi (śmićch), 
gdyż spiski tylko między pospolitym ludem 
się knują. Zresztą nie radziłbym tym panom, 
kwestyję, ażali oni sa spiskowymi, lub nie, 
w Irlaodyi dawać do rozstrzygnienia. Przewo- 
dniczacy oznajmił, że ja jestem statecznym 
przyjacielem zasad ligi; jestem nim w samój 
rzeczy, a to z wewnętrznego przekonania, Ze 
ta liga ma jedynie na celu dobro ludu. Ja 
jestem reprezentantem hrabstwa Cork, które 
lada rolniczego 750,000 osób liczy. Nie moge 
okupić mych wyborców; nić mam po sobie 
żadnych właścicieli dóbr, a wybór neój nio 
kosztuje mnie ani szylinga; a przecież ten rol- 
niczy lud obrał mię swym zastępcą, chociaż 
mu wiadomo, Że ja stanowczo nie sprzyjam 
zasadzie nakładania na chléb podatku. Zdania 
moje w tćj mierze nietylko że są wiadome, 
lecz Ja oświadczyłem nawet pokilkakróć pu- 
blicznie moje powody, aby agrykulturystów Tr- 
landyi przekonać, że takićmi ograniczeniami 
nic uzyskać nie mogą. Skutek z tego wynikngł 
ten, Że wyjąwszy usiłowanie lorda Mount. 
cashel, które się nie powiodło , nie odbyto 
w Irlandyi na korzyć ustaw zbożowych ani je- 
dnego zgromadzenia. Ciężar wysokich cen zbo- 
ża, co przedewszystkióm zważyć należy, przy- 
ciska najszczególnićj uboższe klasy. Książę 
Northumberland i jego spółspiskowi , by 
utrzymać wysokie ceny zboża, twierdzą, Że ta- 
nia żywność zniża zapłatę od roboty. To nie 
jest prawda, i sam Książe w to nic wierzy. 
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Jestto płonna gadanina, iżby ludzie mieli mnićj 
zatrudnienia, ispadłaby zapłata, gdyby nie było 
na chléb podatku i gdyby chléb był tańszym. 
I owszém wymiana naszych fabrykatów za zboże 
zagraniczne pomnożyłaby zatrudnienie, a przez 
to pomnożenie podniosłaby się piezawodnie za- 
płata od roboty. Jeżeliby gdzie była potrzebna 
ochrona, tedy niczawodpie w Irlandyi, która 
prawie samóm rolnictwem się zajmuje. Ale 
jakiż wpływ wywarła ona tam na zapłatę od 
roboty? Cztóry pency maja tam za dobrą, 
6 penców za bardzo hojna zapłatę, a gdy ro- 
botnik otrzyma 8 penców, tedy nie posiada się 
z radości, Oto są skutki ustaw zbożowych 
wirłandyi, a nawet przy tak hizkićj dziennój 
zapłacie zbywa na zatrudnieniu. Dla tego Ir- 
łandyja sercent i umysłem przychyla sie do usi- 
łowań ligi i będzie takowe wspićrać podług sił 
gwoich. Nieinaczćj, Irlandyja trzyma z W pa- 
nami, a przyjęcie, którego dziś tutaj doznałem, 
obudzi tam wielką i wdzięczną radość. (Na te 
słowa powstała cała publiczność, i okryła mowcę 
rzęsistemi oklaskami.) Głos ten zaleci przez 
stolicę do Irlandyi, a w odpowiedź nań przyj- 
dzie zapewnienie, że lud Irlandyi nie może 
na to patrzyć obojętnie , aby angielscy jego 
spółpoddani przez chciwych zysku celników do 
okropućj śmierci z głodu przywiedzeni byli. 
(Ogromne oklaski.) Niesprawiedliwości ustaw 
zbożowych niepodobna wyrazić słowami. Gdyby 
póBorca podatków stał przy każdćj ladzie pie- 
karskićj i żadał trzecią część ceny od każdego 
bochenka chleba, ścierpiałżeby to lud angiel- 
ski? (Niel Niel) Otóż, sprawa ta jest zupełnie 
takaż sama , tylko że mie tak jawnie jest wy- 
konywaną. Jakoż podatek ten nie służy pawet 
do pomnożenia dochodów krajowych, albo do 
odparcia obcćj zaczepki; lecz takowy powięk- 
sza tylko majątek pojedyńczych osób i napeł- 
nia ich kieszenie prywatne. Nie myślę tu ubli- 
żać; ale zaprawdę, ci, którzy się takowemu 
jarzmu poddawają , nie bardzo zasługują zwać 
się rozumnym ludem; jestto lud grubćj głowy, 
który daje do poznania, że mu zbywa na po- 
znaniu. Powinniśmy się tedy spokojnie i pra- 
wnie trzymać razem i opićrać się temu nie- 
aprawiedliwemu podatkowi, któremu, jeżeliby 
takowy na nas pod innym kształtem nałożyć 
chciano, nigdybyśmy się nie poddali. Jednym 
z najgorszych skutków ustaw zbożowych jest 
skażenie obyczajów, zepsucie moralności. Osta- 
tnie wybory, podług zeznania samego Roberta 
Peel były, co do przekupstwa, bezprzykła- 
ne, a przyczyna tego jest litylko przywie- 
dziona do skatku dla wsparcia monopolu klau- 
zula. Ato są właśnie te osoby, które sięgając 


reka w kieszeń najuboższego czlowieka, Troz- 
prawiaja o moralności , które z oburzeniem 
wznoszą swe pobožne oczy do nicba, gdy ubogi 
człowiek w niedzielę do kościoła nie pójdzie. 
Zaiste taka obłuda jest podłą i powinna pu- 
blicznie być potępioną. Nieprzyjaciele ligi sta-' 
raja się teraz zawiązać towarzystwa przeciwne, 
jakoż byłoby to rzeczą bardzo pożądaną, aby 
się przecie raz zapuścili w przyczyny i dówody, 
w których oni podobna nie bardzo sä mocni. 
Tryjum£ ligi jest świetnym, a ja chłubie się 
tóm , że mogę publicznie mieć w nim udział. 
Ja jestem przyjacielem wolności, dla jakićj- 
kolwiekbadź kasty, barwy lub religii jest tax 
kowa bronioną, i zawsze będę się ujmował zh 
sprawą, jakikolwiekbaądź los mie spotkać może, 
czy więzienie czy szafot. (Głos donośńy: Nie l 
Nie! Podczas tego powstało całe zgromadzenia 
i z ontuzyjazmem okryło mowcę oklaskami.) 
Dziękuję Wam za Wasza łaskawość ; gdyby za- 
chowanie się moje było poddane pod Wasz wy- 
wyrok, byłbym pewny pomyślnego rozstrzygnie- 
nia. Wielkim zamiarem ligi jest uchylenie 
niedogodności i nierówności, które z nałożonego 
na klasy podatku wynikają, a gdy angielski lud 
szczórze Czego zapragnał, tedy nigdy jeszcze 
daremnie tego nie zapragnał. Gwałtowne za- 
radzanie zażaleniom politycznym nidy nie jest 
potrzebne, a przedewszystkićm nie stosowne 
do naszych czasów, w Których wszystko spo- 
kojnóm i prawnóm stowarzyszeniem do skutku 
przywodzić należy. Publiczna inteligeńcyja po- 
stopuje niepohamowanym krokiem naprzód; 
lecz takowa nie powinna obalać, tylko łekkićm 
nazdepianiem nóg powinna przestrzegać tych, 
którzy nierozsądnie i nadaremnie jéj postępowi 
się opieraja. Liga postępuje w sposób olbrzymi, 
czego wzmagające się jéj fundusze sa najlep- 
szym dowodem; z małych początków wzrosła 
takowa zeszłego roku na 50,000 funtów szter.; 
wtym roku będzie miała sto tysięcy funtów 
szterl., a w roku nastepnym w dwójnasób się 
pomnoży.a Wśred długo trwających oklasków, 
które nawet i za gmachem odgłos" znalazły, 
zajął O'Connell znowu swoje miejsce i nie 
opuścił zgromadzenia, aż pokad p. T homp- 
son nie skończył długiéj, dobitnćj mowy, 
w którćj oświadczył, że ciało prawodawcze, je- 
żeli mu chodzi o utrzymanie pokoju i przywró- 
cenie pomyślności Anglii, tedy najprzód lud 
uwołnić'a potóm do zniżenia ceny chleba przy- 
łożyć się powinno. Pan Moore zakończył 
swoją mową obrady. f 

Onegdaj odbyło towarzystwo dzierzawców 
z Essex zgromadzenie, na któróm były obecne 
deputacyje takichże samych towarzystw ze 
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-aszystkieh części królestwa. Zamiarem lego 
zgromadzenia było, porqzumieć się względem 
utworzenia towarzystwa, rozciągającego Big na 
cały kraj i mającego na celu dobro rolnictwa. 
Skoropisowie dzieńników nie byli na to zgro- 
mądzenie przypuszczeni, na którém uchwalo- 
no, co następuje: W Londynie tnasię zawią- 
zad towarzystwo ku ochronie rolnictwa.pod imie- 
niem: Towarzystwo, dla ochrony rolnictwa 
w całóm królestwie Anglii ilrlandyi. Dązeniem 
tego towarzystwa będzie, rolnictwu angielskie- 
mu takićj przynajmnićj użyczać opieki, jakiej 
obecnie doznaje. Towarzystwo to ma stać pod 
kierunkiem wydziału , a książę Richmond 
będzie mu przewodniczył, jezli się do tego na 
prośbe członków towarzystwa da przychylić. 
Po uchwale tych projektów odczytano zdanie 
prawoika, który utworzenie tegoż towarzystwa 
i jego zamiary za prawne uznawał, poeem po 
utworzeniu tymczasowego komiretu 1 po zam- 
knięciu posiedzenia udano się do Ric h moud, 
gdzie zastano księcia Buckingham i Le eds, 
kilku lordów, kilku członków izby niższej 130 
do 40 właścicieli dóbr. „Uchwały powzigie na 
tów zgromadzeniu zostaly przedłożones po- 
czóm oznajmiono także, iż towarzystwo Zapo- 
„mocą pism publicznych odeprze od siebie ob. 
winienia tych, Którzy są przeciwnikami systemu 
„ochrony, iokaże nicość ich twierdzeń, zresztą 
zaś uchylać się będzie od wszelkićj polityki 
stronniczćj, równie jak i od mieszania się: do 
wyborów parlamentowych. Poczćm: księcia 
Richmond obrano prezydentem, a księcia 
Buckingham wiceprezydeniem nowego to- 
warzystwa, dalój pastąpił wybór cztérech prze- 
lożonych iczterdziestu członków komiteiu to- 
warzystwa — dwudziestu z tych należćć będzie 
zawsze do klasy dzierzawców. W końcu dw pu- 
tacyja zgromadzenia dzierzawców, gdy książe 
Richmowd zapewnił ją, iż ząwszo mieć be- 
dzie staranie, aby dzierzawcom zabezpieczyć 
dykladną reprezentacyję. w towarzysiwie, ró- 
wnie jak wogóle sumienne przesiczeganiy icii 
interesów, oddaliła się z sali. | "e 

Na dzisiejszów posiedzeniu izby wyższćj 
wytoczył lord Brougham knestyjg pod 
względem: zajęcia przez Francuzów wyspy Ota- 
hajiy. Nie myśli oa ta kwestyją wprowadzać 
rządu w kłopot co do jego stosunków z Fran- 
cyja; ale chciałby dowiedzićć się, ażali umie- 
szczone o tém w gazetach wiadomości są praw- 
dziwe, iażali szanowny jego przyjaciel, (sekre- 
tarz Stanu spraw zagranicznych), otrzymał ja- 
kie wtćj miecze od francuzkiego rzadu zawia- 
gdojmienie 2? — Hrabia Aberdeeen odrzekł, 


ox 


iż sądzi, Zo just istotną prawdą, iż część ma- 
rynarki francuzkićj zajęła wyspo Otahajte 
w posiadłość. Dowiedział on się z wielkićm 
ubolewaniem 0 tym wypadku, ale jeszcze vie 
jest w stąnie dać w tćj mierze należytego ob- 
jaśnienia. — Lord Brougham oświadczył 
podobnież, iż mocno ubolewa nad. zajęciem 
w posiadłość tójże wyspy , które zdaje się być 
bardzo pospieszne , dopokąd bliższe szczegóły 
wiadome nie będą; nie chce on przez to po- 
wiedzićć, iż będzie możaa w tćj mierze dosta- 
teczne dać objaśnienie, Że takowe może od- 
wołanóm zostanie ; ale nie może utaić swego 
zmartwienia, iż tak waleczny naród, jakim 
jest fraocuzki — który najszczególnićj dla swo- 
ich czynów wojennych zasługuje na uwielbie- 
nie — w taki sposób sobie postąpił. Ma on 
za największe poniżenie jakiegokolwiekbądź 
stronnictwa odzywać się z takim tonem, z ja- 
kim się przy tym wypadku wojeona partyja 
we Francyi odezwała. Sato. nieprzyjaciele po- 
koju, a przedewszystkićm przyjacielskich sto- 
sunków, które między Francyją a tym krajem 
istnieją. Mówili oni ozajęciu w posiadłość wy- 
Spy tonem, niegoduyim narodu, który całkiem 
innemi i daleko większeni zwycieztwami po- 
szczycić się moze. — W izbie niźszćj 
odezwał się Sir George Grey ztakićmię 
aamem zapytaniem względem zajęcia przez 
Francuzów wyspy Otahajty. — Sir Robert 
Peel odrzekł, iż do rządu pomienioaćj wya 
spy przybył okręt z obszéroemi, depeszami od 
władz angielskich. Sadzi on, že adinirał Fran- 
cuzlii na tych wodach zajął w posiadłość wy- 
spę Qltahajtę i ze rodowita Królowe- z tamtej- 
siego tronu usunięto, (Słuchajcie! Siuchajciel) 
Wszystko, co o lym przedmiocie powiedzićć 
moze, jest ta, iż mocno ubolówa nad tym 
wypadkiem. (Doaośny głos ze wszystkich stron 
izby: »Siuchajciels) Nió, ma on wtćj chwili 
żadnego powodu wierzyć, że to, co sią stało, 
stało się za poprzedniczą saukcyją lub podłu 
justwukcyj od Irancuzkiego rządu, ($łuchajciel) 
Atoli rząd augielski wszedł w korespoadencyję 
względem tego, wypadku, z rządem francuzkim, 
jakoż pod wszelkićmi okolicznościami uznaje 
on Za rzecz najprzyzwoitszą, nic więcćj w tćj 
chwili otym przedmiocie nia nadmieniać; 
nie wą!pi on bycajmoićj, że izba to postępa- 
wanie pochwali. Późnićj nie zaviedba korzy- 
stać z znajpićrwszćj sposobności, która się mu 
wydarzy, gdy bedzie mógł mówić bez uszczćrb- 
ku, aby izbie dać zupełne w Ićj sprawie ob- 
jaśniecie. 


—— dnia 21. lutego. Wczoraj ukoń- 
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Czono nareszcie irlandzkie rozprawy w izbie 
niższój, która się przez dziewięć posiedzeń pra- 
wie wyłącznie przedmiotem tym zajmowała. 
Wniosek lorda Russel został 324 głosami 
przeciw 225, a zatem większością 99 odrzu- 
cony. Jeneraloy prokurator rozpoczął obrady 
w chęci bronienia jeszcze raz przeciw panu 
Shiol sadowniczego postępowania rządu, p. 
Roebuck rekapitulował dzieje I[rlandyi pod 
opieką różnych administracyj, i wierny swoim 
radykalnym zasadom ganił rząd wszelki, badź 
takowy z whigów bądź z torysów był złożony, u- 
znawał przeto i postępowanie z O'Connellem 
za niesprawiedliwe ; poczóm powstał sam agi 
tator i miał długo oczekiwaną mowę, którą 
dyskasyje ze strony opozycyi zakończył. Sir 
R. Peel ozwał się z odpowiedzią i dokazał 
awojóm mistrzowskićm wystawieniem spraw ir- 
landzkich, iż głosowanie taki pomyślny skutek 
wzięło, Dzieńnik Times wyraża o charakterze 
rozpraw: sSmiesznaby było, gdyby ktoś mowom 
lorda Russel, panów Macaulay i Shiel 
chciał zaprzóc talentu albo sztuki. Dyploma- 
tyk, teoretyk i retor swego stronnictwa doko- 
nali porządnie swojćj zwyczajnćj powinności, 
Pan O'Connell, chociaż angielska izba niż- 
aza nie jest jego żywiołem, zrobił takie to, co 
do niego należało. Lecz cała la rozprawa ze 
strony whigów, ma na sobie charakter bezza- 
sadaego to jest nierzetelnege wniosku. 


Najznakomitsi whigowie iriandzcy zgromadzą 
się temi dniami w Dablinie u hrabiego Char- 
lemont w cela mianowania deputacyi, która 
ma doręczyć K.ólowćj memoriał dotyczący się 
obecnego stanu Irlandyi, Miedzy ioaemi, bę- 
da także prosić Tirólowę, aby przedsiewzięła 
stosowne środki do zgromadzania niekiedy par- 
lamentu w Dublinie. 
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Posiedzenie dnia 23. lutego. Pan 
Allard odczytał swoje sprawozdanie z pety- 
cyj w sprawie obwarowania Paryża. Wyświe- 
cał on tę kwestyję nader gruutownie równie 
Z stanowiska strategii, jak i polityki, i starał 
sie dowodami i liczbami zbijać te zdania, które 
o zamiarach rządu w téj mierze sa w obiegu. 
Nadesłane petycyje dzielił on na catóry części, 
oświadczył jednak, że wszystkie zbiegają się 
w tem jednem Życzeniu, aby zaczętą budowę 
obwarowania Paryża znieść do szczętu, Żadnych 
dalazych nie przyzwalać na budowę nakładów, 
i aby wszelkie projekta co do uzbrojenia forty- 
Kacyj odrzucić. Sprawozdawca skreślił potóćm 


cyjn. 


i stolicy odległe. 


stan, do jakiego już obwarowanie doprowadzo- 
no. Wedle ałów jego, jeźli tak raźno jak do- 
tad pójdzie robota, to we dwóch latach całe 
obwarowanie Paryża będzie ukończone, a kos 
szta budowy nie przejdą 140 milijonów fran- 
ków. Około 25000 robotników pracowało nie- 
ustannie, a przecież zadne nie wydarzyło się 
zaburzenie, i nie dał się w stolicy uczać brak 
robotnika. Warownie, które mają Faryż opasać, 
będą służyć ku ozdohie miasta, znosić je by- 
łoby to dziełem wandalizmu, Francyja narazi- 
łaby się przez to na śmiech całej Europy. Po 
tych uwagach zastanawiał się nad placem p. 
Arago, który wnosił, aby tylko znieść szańce 
odległe i wykazał, Że to byłoby równie błę- 
dem jak zniszczenie całego opasującego mura. 
Również odpiórał sprawozdawca ten zarzut, 
jakoby z fortyfikacyj domy w Paryżu ogniem 
razić i niszczyć można. Oświadczył, że Iionvre, 
Tuileryje i wieksza część znaczniejszych bu- 
dyoków leży za liniją armatnich fortyfikacyj- 
nych strzelnic. Cztóry tysiące metrów jestto 
podług umiejętności o puszkarstwie największa 
dal armatniego wystrzału, a wiec nawet osta- 
tnie domy na przedmieściach byłyby zabezpie- 
czone przed ogniem z warowni. Na pytanie, 
czyli obwarowanie Paryża jest potrzebne i ko- 
rzystne, niech odpowie rok 1815. Gdyby Pa- 
ryż był wtedy obwarowany , obcy Zołnićrz nie 
bylby koczował na jego ulicach. Balój przy- 
taczał mowca po kolei różne oblężenia na do- 
wód, Že tylko mury miasto opasujące i szańce 
odległe, zdolne sa odpićrać przez czas dłujszy 
oblegającego nieprzyjaciela. Za przykład przy- 
toczył cytadelę z Antwerpii, która w r. 1832 
oblężona przez armije francuzka, mimo naj- 
straszniejszćj artyleryi i największych w Eu- 
ropie inżynierów, przecież szturm przez 24 dni 
wytrzymać zdołała, Ponieważ na zdobycie re- 
duty St. Laurent 8 dni potrzebowano , więe 
z tego da Się wnosić, że szańce od warowni 
odległe, przez dni 16 ogień oblężniczy wytrzy_ 
mać mogą, Co do obawy, aby Paryż nie po 7 
dzielał losu Barcelony, którą z warowni Mont” 
juich burzono , oświadczył mowca, że między 
ta cytadelę a warownią Paryża Żadne nie Za- 
chodzi podobieństwo. Montjuich wznosi się bo- 
wiem tylko na odległość 1200 metrów od środ- 
ka Barcelony, a więc na taka odległość , jaka 
jest miedzy Montmartre a Paryżem , gdy prze” 
ciwnie fortyfikacyje paryzkie są znacznie © 

Wreszcie wygnano już z Hi- 
szpanii tego człowieka , który wydawał rozkazy 
bombardowania Barcelony śród przeklęstwa 
ziomków swoich jako też całego świata. 
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(©zoaki rozrucha:) Poczem przeszedł p. Al- 
lard na kwestyję uzbrojenia fortyfikacyj. Je- 
dui, mówił mowca, Żadali w petycyjsch , aby 
nie przyzwolono na nakłady uzbrojenia Fortvfi- 
kacyj, drudzy zaś, dali się z tém słyszóć, że 
już wszystko gotowe, że nie potrzeba nowych 
nakładów. Jest wszakże rzeczą niezawodoa, że 
trzeba dopióro zacząć od pićrwszćj lawety. Ze 
wszech stron odzywają się głosy, Że warownia 
Vincennes już jest napełniona działami i moż- 
dzierzami. Na to jest ta prosta odpowiedź, 
Że w r. 1830 było w tój warowni dział 580, 
a teraz nie więcćj jak 328. Smieszną byłoby 
teraz rzeczą, nie chcieć uzbrajać fortyfikacyj, 
skoro raz już na ich budowę przyzwolono, bo 
przecież nie miano zamiaru, aby fortyfikacje 
były tylko na papióćrze, lecz chciano Wznieść 
dzieło pożyteczne. (Słuchajcie!) Z tego więc 
powodu wystąpić należy z żądaniem, aby przy- 
zwolono na fandusze, które się na uzbrojenie 
abrócić maja. Zresztą w tćj mierze takie bę. 
dzie postępowanie jak w innych miastach wa- 
rownych , te jest: że tylko w czasie wojny wa- 
rownie te będa postawione na stopie Wojen. 
nej. W końca mówił mowca o sławie, jaka 
spotka Francuzów po dokonania tak olbrzy- 
miego działa. 


—— doia 24go lutego. Ministeryjam za- 
chowuje ciągle milczenie o sprawach wyspy 
Otahajty , chociaż sadzą, że juź dawno nad- 
szedł urzędowy raport admirała Dupetit 
Thouaras. Dzieńniki opozycyjne zaś nale- 
gają coraz mocnićj, aby ministeryjam prze- 
rwało raz milczenie i oznajmiło. Krajowi, ażali 
Anglija wzbrania się. uznać zwierzchnictwo 
Francyi nad wyspa krółowćj Pom.ary i 
ażali z powodu oddalonej wyspy na Cichym 


Oceanie serdecznemu porozumieniu się obu- 


dwóch. tych. mocarstw nie. zagraża zerwanie. 


Ekossyja.. 


Minister finansów , hrabia. Can crin oznaj- 
mił dnia 30. stycznia rządzącemu senatowi, że 
xa najwyższóm pozwoleniem Cesarza Jego Mości, 
z powodu słabego zdrowia, zarząd ministerstwa 
Ńnansów. i korpusu inżenierów kopalni: oddał 


ministrowi koledze, rzeczywistemu tajnemu 

radzcy Wronczeńko. 

"R 
NOWINY. 

Wędrowne ptaki przeciągają już przez nasze 
miasto. Znowu zaleciało na tokowisko dawnćj 
Bali redutowćj w przelocie swoim do Odessy 
trzech włoskich wirtuozów w prawdziwóm te- 
go słowa znaczeniu. Imiona ich dotąd mało 
znane: Esuperaozio Belleti klarynecista, Giu- 
seppe Austri skrzypek, Giovanni Rolli waltor- 
nista. Na koncercie danym dnia 7go przez tę 
dobrana trójcę było dość szczupłe grono słu- 
chaczy, ale oklasków i okrzyków tyle, jak gdy- 
by sala była nabita. Chcemy teraz zadać z naj- 
wyźszćj nuty, aby Włosi wiedzieli, że im się 
współczuciem odpłacamy mimo Neapolitańskie 
summy. Zacznijmy od Neapolu, zkad p. Esu- 
peranzio Belleti przybywa. Mamy wiele po- 
wodów do posądu, że pan klarynecista ma płu- 
ca spiżowe , jak mówiono o ognistym Danto- 
nie, który sale konwentu gromem swego głosu 
napełniał. Tak silne, pewne, i czyste zadęcie 
na klarynecie nie pochodzi z naturalnćj piersi. 
Wrzaskliwy nieco ton klarynetu już z samćj 
natury tego narzędzia muzycznego, złagodniak 
zadęciem pana Belleti. Co do pełności, pla- 
styczności tonów można przytoczyć słowa Ada- 
ma z nieśmiertelnćj improwizacyi: »Okragłość 
mych tonów czuję, nićmi się lubuję.a Bellini 
i. Donizetti, którzy nam tonami klarynctu naj- 
ulubieńsze swe aryję śpiewali, pisząc te chro- 
matyczne skoki, te azlichtady tonów z skały 
tarpejskićj, nie myśleli o tém, aby ta piszczała 
nazwana klarynetem z vimi krok w krok po- 
dążyć mogla. A przecież pan Belleti tege do- 
kazal. Również wielkie obudzili zajęcie dwaj 
inni wirtuozi, skrzypek przekazanemi od swe: 
go ziomka Paganiniego rzypcach piruetami, , 
które obok KARUA Mb, smyczka, wdzięk 
i ślicznotę połaczały; i waltornista, który z tak 
niewdzięcznego na małą skalę ograniczonego 
instrumentu całą masę tonów pełnych i jas 
nych wowołać umiał. — Za drugim koncertem 
mogą ci trzój panowie być pewnymi lieczniej-. 
szego zgromadzenia. 


(Do.tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 40. Rozmaitości.) . 
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